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sem". Zebrani powstali z miejsc i w tej 
chwili z pośród włościan posypały się 
zgniłe jajka w stronę prezydium kongrc 
su. Równocześnie poczęto strzelać w 
powietrze. 

Poseł Witos, uciekając z sali w oto
czeniu grupki ludzi, przewrócił sztandar 

zarządu okręgowego „Piasta" na zie
mię. Wrzawa nie ustawała, przyczem 
powstała bójka na laski i krzesełka. 

Na salę wtargnęła policja, starając 
się przywrócić porządek, gdy jednak 
wzburzenie nie ustawało przedstawi
ciel władzy bezpieczeństwa kongres 

W Krakowie spokój. 
Srfudenci e n d e c c y z b o j k o t o w a l i 

o d c z u t p r o f . Es t re iche ra . 
Krakowski korespondent „Republiki" 

telefonuje: 
Po nieudanych zajściach 1 ekscesach 

wywołanych przez studentów endec
kich zapanowało tu dziś juz zupełne u-
spokojenie. Zarówno w mieście jak t na 
uniwersytecie panował dziś absolutny 

spokój. 
Do przykrego incydentu doszło je

dynie na odczycie prof. Estreichera, 
który przez studentów został zbojkoto
wany. Na skutek agitacji żywiołów en
deckich, na odczyt ten przybyło zaled
wie kilku akademików. 

Delegacja samorządu stołecznego w Sofii 
p r z u f e t a z o s t a ł a p r z e z K r ó S a D o r « s a 

Sofja, 17 listopada. 
Król Borys przyjął na audjencji pre

zydenta m. Warszawy inż. Słomińskie-
go. Na cześć delegacji polskiej wydany 
został wielki bankiet, w którym wzięli 
udział premjer Ljabczew, wiele wybit
nych osobistości bułgarskich, liczni 
przedstawiciele tutejszej kolonji polskiej 
i szereg dziennikarzy bułgarskich, któ
rzy zwiedzali w swoim czasie Powsze
chną Wystawę Krajową. 

Burmistrz Wazów wniócł na cześć 
gości toast, na który odpowiedział pre
zydent Słomiński. 

Wieczorem delegacja polska była na 
obiedzie w poselstwie polskiem, poczem 
nastąpił wielki raut — koncert z udzia
łem artystów bułgarskich i bawiącej w 
Sofji śpiewaczki polskiej p. Bandurskiej 
Turskiej. 

Po raucie delegacja wyjechała do 
Warny na uroczystość założenia kamie 
nia węgielnego pod sanatorjum polskie. 

?9rzeb dr. M. Barańskiego 
0 ( ,hvł , ł p , OTP70rai »rzv udziale okoto 8.000 osób. 
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rozwiązał. Podczas chwili ciszy poseł 
Michałkiewicz wzywał już po rozwiążą 
niu kongresu wychodzących z sali wło
ścian, aby pozostali na sali, gdy jednak 
żąadnia temu nie uczyniono zadość, 
krzyknął głośno „precz z rządem". Gru 
pa pozostałych na sali włościan zareago 
wała energicznie na ten okrzyk I rzuci
ła się na posła Michałkiewicza, który 
jednak pod osłoną straży porządkowej 
i policji wydostał się cało. 

Podczas zajść poturbowano dotkli
wie szereg osób. Wszystkich opatrzyło 
pogotowie ratunkowe. Policja w ciągu 
kilkunastu minut całe zajście zlikwido
wała. 

Wzburzenie włościan, którzy przy
byli na kongres, było bardzo wielkie. 
Na ulicy zebrana przed Belwederem pu 
bliczność komentowała ż ywo zajścia. 
Wracający z kongresu grupkami wło
ścianie wznosili pod adresem policji o-
krzyki „Niech żyje!", 

W czasie zajść przytrzymano szereg 
osób, przeciwko którym policja prowa
dzi dochodzenie. 
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dr. Barcinskiego, który nadewszystko 
ukochał Ojczyznę, a pracując dla swego 
rodzinnego miasta i dla dobra wytwór
czości krajowej, ani na chwilę nie za
pomniał o tern, że praca ta identyczna 
jest z pracą dokoła utrwalenia naszego 
bytu państwowego. Dalej przemawiali 
pp. Landsberg i Babiacki, poczem zabrał 
głos, Jako towarzysz młodości 1 życio
wej pracy Zmarłego, p. Mieczysław 
Hertz. Usłyszeliśmy podniosłą I piękną 
mowę. — Marceli Berclński — mówił— 
był uosobieniem dzielności I optymiz
mu. Niejednokrotnie, kiedy sytuacja Ło 
dzi była, zdałoby się beznadziejna, a 
Zmarły zdawał sobie z tego sprawę tak 
dokładnie może, jak nikt inny, bowiem 
wsłuchany był najlepiej w tętno łódzkie 
go życia, jednak ani na chwilę nie ogar 

twarz uśmiech I powiedzieć, że Jednak 
będzie lepiej... Ten optymizm był Mu 
gwiazdą przewodnią przez całe życie 
I sprawiał, że ten człowiek nawet w naj 
gorszych sytuacjach nie padał na du
chu, ale odwrotnie, swym przykładem 
zachęcał Innych do dźwignięcia się I 
przetrwania... 

Nad świeżą mogiłą dr. Barcinskiego 
przemówił wreszcie imieniem pracowni 
ków Związku, mec. Jastrzębski, żegna
jąc w Zmarłym światłego przewodnika 
1 przyjaciela. 

Grób pokryła nieprzeliczona moc 
kwiatów. Pogrzeb zakończył się o godz. 
2 po pol. Wśród obecnych zauważyliś
my m. In. pp. wojewodę Jaszczołta, sta 
rostę Dychdalewicza, prezesa Holzgre-
bera, przedstawicieli przemysłu, handlu, 

niała Go rozpacz ani rezygnacja.- Potra | bankowości, inteligencji zawodowej i 

Łodzianie odznaczeni 

3f£t*_txem X A S L U G I . 

Warszawski korespondeent „Republi
ki" (B) telefonuje: 

W ostatnim numerze urzędowego „Mo 
nltora Polskiego" ukazały się dekrety 
Prezydenta Rzeczypospolitej o odznacze
niu złotymi, srebrnymi i bronzowyml 
„Krzyżami Zasługi" około 200 osób za 
działalność na polu wychowania fizycz
nego i sportu. 

Złotym „Krzyżem Zasługi" odznaczo
ny został m. in. znany propagator sportu 
piłki nożnej i prezes „Cracovji", dr. E. 
Cetnarowski, rekordzistka świata w rzu
cie dyskiem, Halina Konopacka - Matu
szewska, laureat olimpijski w dziale po
ezji sportowej, Kazimierz Wierzyński 1 
kilkudziesięcu starostów. 

Srebrny „Krzyż Zasługi" przyznano 
m. in. następującym osobom z Łodzi: — 
komendantowi „Strzelca" A. Graczyko
wi, urzędnikowi skarbowemu A. Korda-
szowi, p. H. Małeckiej, p. M. Sysce i dyr. 
Z. Skibicklemu. 

Bronzowy „Krzyż Zasługi" w Łodzi 
otrzymał p. W . Kozielski, prezes związku 
dziennikarzy 1 publicystów sportowych. 

fił po każdej skardze i każdem west
chnieniu, po każdym gospodarczym 
niewesołym wywodzie, wywołać na 

znaczną ilość robotników. Ogółem obec
nych było na cmentarzu około 8.000 o-
sób. 

Nagrodę naukową 
Lwowa 

O < N V M A Ł vrof. D R . Sirwtkiet. 
Lwów, 17 listopada. 

Na wczorajszem posiedzeniu Komite
tu w sprawie przyznania nagrody nauko
wej m. Lwowa imienia Karola Szajno-
chy za prace z zakresu historji kultury 1 
sztuki, uchwalono jednogłośnie przyznać 
tę nagrodę na rok 1929 w kwocie 7,500 
zł. dr. Ludwikowi Flnklowi — honorowe
mu profesorowi uniwersytetu Jana Kazi
mierza, b. rektorowi 1 profesorowi histor
ji, za jego działalność naukową i pedago
giczną. 
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Używajcie do czyszczenia zębów tylko wypró

bowanej drobnoziarnistej pasty „Odol"; posiada 
ona przyiemny smak, czyści niezrównanie zęby 
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O zmianę konstytucji 
ffterolucia zebrania obtg-

tratetuftiećo wv (Resursie 
&łxemieśtni£$iei. 

Wczoraj odbyło się) zebranie obywatel 
skie w sali kinowej Resursy. Na przewo
dniczącego zebrania zaproszono przez a-
klamację p. Edmunda Kadyńskiego, któ
ry udzieli! głosu prelegentowi posłowi dr 
Bronisławowi Wojciechowskiemu. 

Mówca w pięknem, przeszło dwugo-
dzinnem przemówieniu omówił wyczer
pująco obecną sytuację polityczną oraz 
destrukcyjną działalność opozycji w sto
sunku do rządu. Zebrani w liczbie przesz
ło 1000 osób uchwalili jednogłośnie na
stępującą rezolucję: 

„Zgromadzeni na zebraniu obywatel-
skiem w dniu 17 listopada 1929 r. po wy
słuchaniu wywodów posła d-ra Wojcie
chowskiego stwierdzają, że obecna więk
szość sejmowa jest wiertłem odbiciem 
smutnej pamięci dawnych warcholskich 
sejmów polskich, które doprowadziły 
kraj do upodlenia niewoli. 

Zebrani popierają w całej rozciągłości 
usiłowania Bezpartyjnego Bloku w kie
runku zmiany konstytucji pod hasłem 
wzmocnienia władzy wykonawczej oraz 
ukrócenia samowoli partyjno - poselskiej. 

Zgromadzeni składają wyrazy hołdu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej jako 
najwyższemu przedstawicielowi majesta
tu państwa oraz wodzowi narodu mar
szałkowi Józefowi Piłsudskiemu, który 
przez lata ofiarnej pracy prowadzi Pol
skę do mocarstwowej potęgi." 

Banki prywatne 
n i e obniinia, mionu p r o -

c e n f o r p e f . 

Z Warszawy donoszą: 
Mimo powziętej w dniu 14 b. m. uch

wały rady Banku Polskiego w sprawie 
obniżenia stopy dyskonta o pól proc, ban 
ki prywatne narazie zniżki stopy dyskon
towej nie przeeprowadzają. 

Będzie ona nadal wynosić 13 proc. w 
stosunku rocznym. 

Katastrofa hydro-
planu 

n> pobliżu JiowsuM. 
Marsylia, 17 listopada. 

Tutejsza radiostacja przyjęła depe
szę według której aeroplan handlowy 
francuski uległ katastrofie w pobliżu Kor 
syk*. 

Wysłana ekspedycja ratunkowa przez 
całą ubiegłą noc poszukiwała hydropla-
nu u wybrzeży Korsyki, jednak poszu
kiwania te nie dały rezultatu. 

Ordynacja 
lekarsko-dentystyczna 

,Piję krew następnej ofiary 
H 

Idoi* donosi w swym nowym liście potworny zbrodniarz z Dilsse 

Nieuchwytny zboczeniec zapowiada nowy morp-
Berlin, 17 listopada. 

W tajemniczej serji morderstw w 
Dusseldorfie zaszedł nowy zwrot. 

Dziennik „Der Mittag" otrzymał wczo 
raj nową kartkę od tajemniczego mor
dercy. 

Kartka poplamioną krwią zawierała 
następujące słowa; 

„Piję krew następnej ofiary. Gdzie 
kucharek sześć, tam niema co jeść. 
Kopcie, szukajcie V I I + " . 

W lewym rogu kartki morderca 
skreślił mały szkic sytuacyjny. W pra
wym rogu widniały słowa „Błąd pub
liczności". 

Równocześnie komunistyczny dzien

nik „Frcihcit" otrzymał list, który brzmi 
jak niesamowita spowiedź obłąkańca. 

„Interesujecie się przecież mojemi 
czynami? Początek Ich wywodzi się z 
innej okolicy i dlatego powinno zwró
cić waszą uwagę, co następuje: W Lan 
genfeld był początek i jeśli chwila moja 
odpowiednia będzie także moim koń
cem. Tam żyje istota, której moralność, 
a nawet myśli nie dadzą się porównać 
z istotą ludzką. Ponieważ nie może być 
moją pchnęło mnie to do tych wszyst
kich strasznych czynów. Ona musi je
szcze umrzeć, nawet jeśli kosztować 
mnie to będzie życie. Usiłowałem Ja o-
truć, lecz czyste ciało przezwyciężyło 
truciznę. Teraz ml lepiej. Ona powraca 

„Grzeszna Miłość" 
„Grzeszna Miłość" 
„Grzeszna Miłość" 
„Grzeszna Miłość" 

to najnowszy film 
.SFINKSA* 

tn urocza słodycz i 
zmysłowy szali 

już wkrótce każdy bę
dzie mógł ją poznać 

CASINO 

ladwtaa Smoaarska 
ukaże się wkróte w swej najnowszej i najwspanialszej kreacji 
w sensacyjnym przeboju polskiej kmematografji- filmie .Sfinksa* 

„Grzeszna Miłość" 
wg. powieści A n d r z e j a S t r u g a 

CASIMO 

J a c ł w l t i a Smosarska 
Zofja Batycka, Tadeusz Wesołowski. Bogusław Samborski 
Jeż. Kobusz, Józef Maliszewski, Franciszek Dominiak 

oto obsada najnowszego trjumfu knematografji polskiej p.t. 

„Grzeszna Miłość" 
wg. powieści A n d r z e j a S t r u g a 
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«1. POLAK 
Cboroby wewnętrzne i allertficzne 

(astm, pokrzywka, arhctp, lunijzn) 
ul. 6-go Sierpnia ZZ 
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nowanych oficerów. Dowódca baonu 
kpt. Borkowski odczytał rozkaz nomina
cyjny podchorążych na podporuczników, 
a gen. Konarzewski wręczył wychowan
kom dyplomy z ukończenia szkoły. 

'Huboru komunalne n> 3 

Uroczystość wojskowa w Warszawie 
P r o m o c f a podclaorft&uctti sanitfar-

n u c h n a »o<l j i»orucznl lcow. 
Warszawa, 17 listopada. 

Dzisiejsze uroczystości z okazji świę 
ta Szkoły Podchorążych sanitarnych roz 
poczęły się o godzinie 9-ej rano na boi
sku szkolnym przy ulicy Górnośląskiej, 
które zajęły oddziały szkolne ze sztanda
rem 36 p. p. Legjl Akademickiej. 

Na uroczystościach obecni byli ni. in. 
inspektorowie armji gen. Sikorski, gen. 
Osiński, szef departamentu sanitarnego 
ministerstwa spraw wojskowych gen. 
Ruppert, b. dowódca szkoły wice - mini-
steer pracy i opieki społecznej gen. Hubi
cki, korpus oficerski i wykładowcy z p. o. 
komendanta szkoły pułk. Oilewiczem, de 
legacje szkół podchorążych oraz zapro
szeni goście. 

Po skończonem nabożeństwie odbyła 
się orzysięga, poczem dowódca baonu 
kapitan Borkowski odczytał rozkaz dzień 
ny o nominacji podchorążych szkoły. Po 
rozdzieleniu nagród zwycięzcom zawo
dów sportowych odbyła się defilada, któ 
rą przyjął łnsoektor armji gen. Osiński. 

W południe nastąpiła w sali kasyna 
grrnizonowego uroczysta inauguracja 
roku szkolnego, którą zaszczycił m. In. 
swą obecnością przedstawiciel P. Prezy
denta RzoMtej i marszałka Józefa Piłsud 
skiego, pierwszy wice - minister spraw 
wojskowych gen. Konarzewski. Uroczy
stość zagaił krótkiem przemówieniem 
pułk. Ollewlcz. 

Z kolei nastąpiła promocja nowomla-

m a S s j Tpvzeùieé naoéói spofcoi<*V' ^ 
Berlin, 17 listopada. 

(Polska Aeencia I eleeraiurnal 
Dzisiejsze wybory komunalne w Ber 

linie i w całych Prusach miały mimo sil 
nej agitacji wyborczej naogół przebieg 
dość spokojny, chociaż w kliku dzielni
cach miasta doszło do starć miedzy ko

munistami i policja o t Z l 

nlstaml i socjalistami. , 
W o Wrocławiu j e d c % r i j 0 ^ 

został tak dotkliwie P" M\t 
zmarł dziś w szpitalu. d«° 

J>1 

Frekwencja głosują 
S0 procent. 

.ycfl 

sep Już wkrótce odbędzie się w GRAND K lM , E 

premjera wielkiego filmu monumentalnego 

ei wyspy i i . 
Dramat, ukazujący tragiczną miłość uwię
zionego Napoleona do pięknej Angielki. 
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nif. U komisariatu policji o 
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Zjazd nauczycielstwa szkół powszechnych 
otwarty został wczoraj w sali rady miejskiej. 

Obrady potrwają dwa dni. 

•'3 na 
}\h 904 Ł ^ o s i ć się mężczyźni ro 
k » pogpeszkali na terenie 7 ko-

J ut r o ^ ° n a z w i s k a c n n a l i t e r y -

C l S o L . N T . Z 8 : ! O S I Ć się do lokalu P.K. 
H m 9 ° 2 z a S * 0 * 8 1 8 ) mężczyźni ro-
% ^ PolSfi^zkali na terenie komi-

tó^ry^ 3 > 5 ' 8> ° , l l o n a z w i s -

M 3 Wi n n V, K ; U. 2 (Nowo - Ceglel-
C ^k a " g ł o s i ć się jutro mężczy-S 5 lariatu nt omieszkali na terenie 

U W ™ £ j l 0 nazwiskach na li-

O c f^ovvv rapor* 

- Ce ?l e, i s. zym w lokulu P. K. U. 
K > r a S a n a 5 1 ) odbywa się 

S V 1^^521 k o n t r o l n y o f i c e r o w r e " 
ł^Iv°lskoS°uruszenia oraz b. urzę K l w ^ *S (Sj y niestawlli 
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Wczoraj nastąpiło w sali rady miej
skiej w Łodzi uroczyste otwarcie dwu
dniowego wojewódzkiego zjazdu związ
ku polskiego nauczycielstwa szkól pow
szechnych. 

Zagaił zjazd przewodniczący zarządu 
okręgowego związku P.N.S.P. p. KI. Bil
ski, podkreślając rolę jaką odegrał zwią
zek i poszczególni jego członkowie pod
czas budowy państwa polskiego. Następ
nie powitał pp.: kuratora okręgu szkolne
go łódzkiego J. Gadomskiego, naczelnika 
G. M. Szulca, wizytatora Podgórskiego, 
kapitana Potarzyckiego, jako reprezen
tanta D. O. K., prof. Radlińską reprez. 
wolnej Wszechnicy Polskiej, prof. Z. Lo
renca przedstawiciela związku zawodo-
weego Polsk. Naucz. Szk. Średnich, p. 
Świderkównę przedstaw. Towarzystwa 
Historycznego, Stan. Macińską przedst. 
Związku Obywatelskiej Pracy Kobiet, in
spektorów szkolnych i wojewódzki zwią

zek młodzieży wiejskiej. 
Na sekretarzy powołano: pp. Maksa 

Adamskiego z Łodzi i Józefiska z Pabia
nic. Do stołu prezydialnego zaproszono: 
posłów Z. Nowickiego i R. Tomczaka, ja
ko przedstaw, zarządu głównego Związ
ku Polsk. Szk. Powszechnych, p. St. Ma
cińską i p. J. Przepieścia z Piotrkowa. 

Następnie przewodniczący udzielił 
głosu przedstawicielom poszczególnych 
instytucyj: 

Pan kurator Gadomski powitał zjazd 
i życzył owocnych obrad. Poruszał spra 
wę oświaty pozaszkolnej. Podkreślał, że 
sprawę tę wzięło całkowicie i bezintere
sownie na swe barki nauczycielstwo. Jest 
to zasługą nauczycielstwa tern więcej, 
iż jest to praca ciężka. Zadaniem nauczy 
cieistwa jest przedewszystkiem wycho
wanie młodzieży — ta praca zaś mówi o 
wartości szkoły. Nastręczają się trudno
ści w niezrozumieniu rodziców, to też 

Obce kapitały w Polsce 
na rachunkach w bankach prywatnych. 
Według obliczeń kół fachowych, lo

katy kapitałów zagranicznych w ban
kach polskich wynoszą zgórą 600 milio
nów złotych. Są to przeważnie kapitały 
obrotowe. 

Pierwsze miejsce w lokowaniu kapi
tałów w bankach polskich zajmuje An
glia, która ulokowała w naszych bankach 
około 150 milj. zł. 

Lokaty niemieckie wynoszą około 100 
miljonów zł., tyleż austriackie. Kapitały 
belgijskie w wysokości 40 milj. zł. noszą 
charakter inwestycyjny. Banki gdańskie 
mają w Polsce w instytucjach banko
wych, z któremi pracują, około 35 milj. 
zł., szwajcarskie — 35 milj., amerykań
skie — 50 milj. zł. W związku z sytua
cją finansową w Ameryce zaznaczył się 
odpływ około 10 milj. zł. do Ameryki. 

Holandja i Francja mają w Polsce po 
30 milj. zł., natomiast zupełnie nieznacz
ne są u nas kapitały czeskie i włoskie. 

V° C a 4-ch C e
st a W a r^ie,, mieszkała stara 

'\>S* 1 łVcI e V} W ' k t ó « y kochali ja. z 

« N Ł * " Vyî 'nowal do Ameryki 
V > l # . C h s*nów ia Wolna- która Dorwa,a 
Hu °bydwat" r o k u n a d e " t e trasl-
•» »? *a? W * y n o ^ l e legli na polu 

Ci»ch n " _ . o s t a t n i e e o syna. który 
A M , w 0 d z i e m , o s tylu bezimlen 

* 0 « y . Staruszka została st 

'C «̂Ig ' • . 

P\ " y " "bl iższych dniach 

Przeciw eksmisjom 
p o d c K a s Kimrt. 

W roku ubiegłym na skutek starań 
magistratu, ministerstwo sprawiedliwości 
wydało zarządzenie wstrzymania wszel
kich eksmisji z mieszkań jedno i dwuiz
bowych w okresie miesięcy zimowych. 

Obecnie magistrat znów wszczął sta
rania w tej sprawie i jest nadzieja, że i 
w tym roku ministerstwo wyda odnośne 
zarządzenie, (b) 

Właściciele nierucho
mości 

na * * ec « stua&u oóniomei. 
W związku z przeprowadzeniem 

przez straż ogniową szeregu Inwestycji, 
jak sygnalizacji świetlnych, nowych bu
dynków i t. p. celem usprawnienia działał 
ności straży, stowarzyszenie właścicieli 
nieruchomości pragnąc przyjść jej z po
mocą, wszczęły wśród swych członków 
akcję zmierzającą do dobrowolnego opo
datkowania się na rzecz Łódzkiej Straży 
Ogniowej Ochotniczej. 

Sytuacja na rynku finansowym jest 
normalna, rynek pieniężny, jeśli chodzi 
o wkłady zagraniczne w bankach pol
skich, nie skurczył się. Stosunki banków 
polskich z zagranicznemi oparte są na 
wypróbowanej znajomości stosunków i 
wspólności interesów. 

należy skłaniać ich do współpracy. 
Społeczeństwo starsze dużo pozosta

wia do życzenia, gdyż wyrosło i wycho
wało się w niewoli. Młode pokolenie mu
si być wychowywane w duchu państwo
wym. Tdzeba wykazać mu, na czem jego 
współpraca polega. Musimy społeczeń
stwu tłumaczyć, że poza tern co społe
czeństwo dzieli, poza interesami jedno
stek i grup jest interes ogólny — Rze
czypospolitej , któremu wszystkie inte
resy podporządkowane być muszą. Tyl
ko w silnej Polsce interesy wszystkich 
mogą być zaspokojone. W tym kierunku 
winna ićś praca w dziedzinie oświaty po
zaszkolnej. To jest kierunek państwowo-
twórczy. 

Pani prof. Radlińska wita zjazd imie
niem wolnej wszechnicy Polsk., p. Lo
renc — imieniem Z.N.P.S. Ś„ p. Zawadzki 
w imieniu Związku inspektorów Szkol
nych rejonu łódzkiego Związku Mlodz. 
Wiejsk., poseł Nowicki w mieniu zarzą
du głównego, podkreślając dążenia zwią
zku do skrystalizowania tdeału wycho
wawczego. 

Następnie wygłosił referat na temat: 
Stan i potrzeby szkolnictwa w chwili o-
becnej" p. poseł R. Tomczak. 

Referat: „Oświata pozaszkolna" wy
głosił p. Kuliga z Warszawy. 

Po złożeniu sprawozdania z działal
ności komisji zarządu głównego i wydzia 
łu oświaty pozaszkolnej przystąpiono do 
wyboru komisyj. Na tern zakończono 
pierwszy dzień obrad. 

hu dźwiękowy lottali w Uhi. 

20. NARUTOWICZA 20. 

Nowa Era w Kinematografji. 

Wielki film dżwicKowo-śpiewny wytwórni Universal Pictures Corporation 

„Statek Komediantów" 
H H M H B B W roli głównej fflBMIBHB 

Laura La Planie 
która cudownym sp'ewem i grą na banjo oczaruje widzów 

i słuchaczy — Partnerem jej jest 

36zcf Schildkraul 
znakomity amant ekranu i sceny 

Poza lem udział blora słynne 
•i c h ó r y m u r z y ń s k i e H i 

Kino zaopatrzone w wszechświatowej sławy aparaty 
Western E l e c t r i c . 

Początek seansów o g. 7.45 i 10 punktualnie 

Po rozpoczęciu seansu nikt na salę wpuszczony nie będzie. 

Bilety ulgowe passe-partout bezwzględnie n i e w a ż n e . 
Kasa sprzedaje bilety od godz. 5 



t 

Czwarta choroba społeczne* 
Pospolity reumatyzm jest najbardziej rozpowszechniony wśród mas pracując 

Przyczyną tej groźnej choroby może być—zepsuty ząb! 
Do chorób o znaczeniu społecznem za 

liczano dotychczas jak wiadomo gruźli
ce raka, a w wieku dziecięcym — krzy
wice (angielską chorobę). 

Okazało się jednak, że do tej p'ejady 
bezwzględnie zaliczyć należy i pnsp 'lity 
reumatyzm, masowo rozpowszechniony, 
zwłaszcza wśród warstw pracujących i 
dai?;'*y w rezultacie, jeśli chodzi o cyfry, 
milionowe straty w ogólnym bilansie go
spodarczym. 

l e z ę tą najlepiej zilustrują cyfry. 
01 óż okazuje się, że w Anglji nprzkł. 

szasta część inwalidów między ror r.n'-
kami (15 — 20 proc) zawdzięcza swą nie 
zdolność do pracy — reumatyzm vi co 
dijc rocznie 2 mlljony funtów szterKn-
gów (około 100 miljonów złotycn) efek
tywnej straty, albowiem tyle wynosi su
ma wypłacana rocznie ciiorym na reuma
tyzm robotnikom w postaci zasiłku. Jesii 
zaś wziąć pod uwagę stratę 18 miljmów 
dni roboczych wartości 12 miljonów uni
tów, to ogólna suma strat w samej Anglji 
tylko wypada około 14 miljonów f. szt. 

Nie lepiej przedstawia się ta sprawa 
i w innych krajach, jak w Szwecji, Ho
landii i w Niemczech, gdzie kasy cho
rych wypłacają trzykrotnie większe za
siłki z powodu schorzeń reumatycznych 
niż z powodu gruźlicy. 

Nie posiadamy niestety w tym wzglę
dzie statystyki polskiej, sądzimy jednak, 
że i u nas sprawa przedstawia się nie le
piej, niż zagranicą. Widzimy zatem, iż 
chorobę tą śmiało nazwać możemy „cho
robą społeczna", a jako taka winna ona 
zainteresować wszystkich. 

Niebezpieczeństwo socjalne reumaty
zmu zostało dopiero w ostatnich latach 
należycie docenione czego najlepszym 
dowodem jest stworzenie w 1925 r. Mię
dzynarodowe] Ligi Przeciwreumatycznej 
z centralną siedzibą w Amsterdamie i fil
iami we wszystkich kulturalnych pań
stwach. 

I u nas zorganizowany został komitet 
dla walki z reumatyzmem (centrala w 
Warszawie) na czele którego stanęli Dr. 
Chodźko (b. minister zdrowia pub.) oraz 
prof. Dr. Korczyński. 

Zajmijmy się tedy nieco bliżej istotą 

tej, 
by. 

tak rozpowszechnionej u nas choro-

Odróżniamy cały szereg schorzeń re
umatycznych z których na pierwsze miej 
sce jeśli chodzi o znaczenie społeczne, 
wybija sie bezsprzecznie — reumatyzm 
przewlekły czyłi chroniczny, gdyż on 
właśnie prowadzi konsekwentnie po dłu
gich latach trwania do deformacji koń
czyn i do inwalidztwa. 

Etiologicznie wchodzi tu w gre infe
kcja, czynniki nerwowj i konstytucyjne. 
Wspólną cechą wszelkich schorzeń reu
matycznych przewlekłych jest ich prze
bieg, trwający długie lata i mimo okre
sowych polepszeń proces stałe postępuje 
naprzód, prowadzać w końcu do znie
kształceń i kalectwa. 

Część przypadków przewlekłych po
wstaje po przebyciu ostrego zapalenia re
umatycznego stawów lub kilkorazowych 
ostrych ataków. W innych zaś przypad
kach widzimy pewien wpływ konstytucji 
danego osobnika w rodzinie którego wie
lu członków zapada na te samą formę 
choroby. 

Wiek odgrywa tu poważną rolę. Acz
kolwiek zdarzają się przewlekłe formy 
reumatyzmu już w wieku dziecięcym, je
dnak najczęściej występuje to cierpienie 
po 25- — 30 roku życia. 

Czynnikiem wywołującym jest zazwy 
czaj przeziębienie lub dłuższe przebywa
nie wśród wilgoci (mieszkanie wilgotne, 
zawód, miejscowości e t c ) . Jeśli cierpie
nie to ograniczy się do stanów kręgosłu
pa, wówczas prowadzi ono do zesztyw

nienia lub pochylenia ku przodowi kręgo
słupa — kalectwo okropne, pozbawiające 
człowieka nietylko możności pracy, lecz 
uniemożliwiającego częstokroć nawet u-
niesienie głowy. 

Na druglem miejscu ze schorzeń reu
matycznych postawić musimy — ostre 
zapalenie stawów, występujące nagle w 
zaatakowanych stawach, które obumie
rają dość znacznie. 

Sprawa zaczyna się zwykle w sta
wach dolnych kończyn, przechodząc póź
niej i na górne kończyny. Stawy kolano
we, łokciowe 1 barkowe są miejscami pre-
dylekcyjnemi przy tej chorobie, która ni
gdy prawie nie przechodzi bez mniej lub 
bardziej poważnych komplikacyj do któ
rych przedewszystkiem zaliczamy zapa
lenie osierdzia, pozostawiające naogół wa 
clę serca w postaci niewydolności zasta
wcie sercowych. 

Jest to komplikacja tak częsta, że le
karz, stwierdziwszy u chorego wadę ser
ca zwykle się pyta, czy nie przechodził 
on ostrego zapalenia stawów. 

Jest rzeczą jasną, że zdolność do pra
scy u takich chorych nawet po szcześli-
wem przebyciu choroby pada w znacz
nym stopniu. 

Choroba trwa tygodnie lub miesiące, 
przechodząc w stan przewlekły lub we 
względne wyleczenie, lecz nigdy prawie 
nie mamy restitutio ad integrum, t. j . zu-

1 pełnego powrotu do poprzedniego stanu 
zdrowia. 

Pozatem rozróżniamy jeszcze reuma
tyzm mięśniowy i nerwowy. Reumatyzm 

mięśniowy jest cierpieniem D ; . . 0 i e i * 
występującem przeważnie w frr"' frĄ 
śni lędźwiowych — t zw. ^dcpm' 
(„Hexenschuss"). Często tez «gsh pr 
ono w mięśniach szyi JTortlcw ?(tCii-
ku lub w mięśniach barkowyj11- f f,y. 
tek zazwyczaj bywa nagły. a 

czynę wywołującą uważać naie*^ e|ai» 
silne oziębienie odnośnej c ? e ? s t a d f 
wskutek przemoczenia. 
chodzi obawa przed „cugiem >''tin sft 
zwłaszcza jeśli ciało było ^ S i ^ S 
cone. Nierzadko też obserwuje" ^ js» 

cierpienia nerwów i to b. w 
ból ne 

j ł u i ^ -

tle 
np. rwa kuszlowa, 
żebrowych i t. d. 

Oprócz przyczyny, 
postaci wyżej omówionych °y 
woczesna nauka, wychodząc • j^ju 
go założenia, iż wszelkiego ro ^ . 
matyzmy należą do kategon' 
fekcyjnych. doszukuje sie ^e\0 /.JJ 
żdym poszczególnym yjW 0|ęrn.j^ 
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S P I S G A Z E T i C Z A S O P I S M 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
O R A Z P O R A D N I K R E K L A M O W Y 

N A K Ł A D E M B I U R A O G Ł O S Z C N J 
T E O F I L P I E T R A S Z E K 

W KSIĘGARNIACH.t U WYDAWCY* CENA Z t - Ą S O 

„ogniska zakażenia". M°z e , R l i ipb ^ 
np. zepsuty ząb, chore t™,,!! n (jatf f0p-
ny odcinek dróg oddechowy?' k„c|ii',„ 
sowa), gdzie w ukrytych % i r l i l e " s!{ 
nych mamy stałą hodowle J0StaJa,j. 
bakteryj. które stamtąd P[? s\9 * 
do obiegu krwi i u s a d a w i a J * ^ v 

wach. mięśniach, nerwacn. t j m y 
cierpienia reumatyczne, a n j 
w tak ważnych organach, ja i e lis L, 
nieraz udawało się defim i y

 nieclii 
dolegliwości stawów po . , c Z Czefl i l' ¿3' 
chnialego zęba lub po wy'"* | l 0fO t*1 

dałków a bez tych zabiegów } ^ 
wała stale nawroty ( recydVJJ t f |eje ^ 

To też leczenie reuma^'^;\r 

tis wymaga przedewszysi*'.ie0 yji-
nia i usunięcia „ogniska ^.[,waé $ M $ < 
stęp i e staramy sie oddzw>0 osKp 
widualne usposobienie C^rai^Ą 
tertio musimy poni 
wnetrznych choievo 
wilgotna okolica), weszew S S M •„tvsa' 
do leczenia medykamenui»^^ 
na pierws^em miejscu sto'a stos*", ir 
licylowe. W ostatnich , a t^„ionK* , t t 

uka metodę lecztnia s z c Z/ 7 , , lt^'*., ,> 
l* cerni ponoć znakomKe ' j ^ / J Ö 

GRETA DAWID . 

MORDERSTWO. 
Nigdy nie był zadowolony ze swego 

łycia. 
N i e j e d n o k r o t n i e zdawało 

mu się, że jest ślepcem błądzącym po-
omacku w zaułku bez wyjścia, Codzien 
uje przechodził tą samą droga, wykony 
wał tę samą pracę, codziennie spędzał 
wjeczory u Eli. 

I te niedziele. Najpierw nchanje się 
w podmiejskiej kolejce, później posiłek 
w brudnej, podmiejskiej kawiarence, i 
wreszcie powrót do domu w ztrorzknja 
łym humorze w zapchanych wagonach. 

Dziś wszystko się nagle zmieniło. 
Niezadowolenie z siebie i z żvcia znik
ło. Tylko na parę minut. Później nuda 
wybuchła z podwójną siłą. Wszystko 
było znowu szare, monotonne... 

Próbował jeszcze raz zdać sobie 
sprawę z dzisiejszego dnia i ciacle wi
dział tę kobietę z nawpół przymknięty
mi oczyma i cjemnemi lokami, wysuwa 
jącymi się z pod kapelusza. Siedziała w 
matowo - szarej limuzynie. Akurat, gdy 
pr»echodzjł przez ulice zatrzymało się 
i ona wysiadła. Wytrzeszczył oczy, 
czekał przed sklepem, do którego wesz 
la, jak zakochany uczniak. 

Widziała go... Nie podnosząc powiek 
rzuciła nań spojrzenie pełne pogardy. 
Napewno poznała go odrazu: szary, 
pr/ed^tny człowiek... Auto odjechało. 
A ona była taka piękna. 

Bv ł zmęczony i spragniony. Nigdy 
nie pil alkoholu. Dziś nie móeł sobie od 
mówić (ej przyjemności. Wstąpił do ba 
ru. Obsfalował flaszkę wjna. potem dru 
gą. polem likier. Obraz piękne! kobiety 
uje znikał mit z oczu. Owładnęła nim 
nagle wściekłość. Dlaczego nie zwróci
ła •łań nu-afi? M« 'o , że nic zwróciła 

awaei, lecz jc&zcze obrzuciła go po 

gor-gardliwem spojrzeniem. Czv byt 
szy od tych, z którvmi obcowała. • 

Do baru wpadł gazeciarz, wciskając 
każdemu gazetę do ręki. Mechanicznie 
sięgnął po zadrukowaną płachtę gazety 
i począł czytać. 

Morderstwo. Gdzieś na przedmieś
ciu. W jednym z domów robotniczych. 
Focografja mordercy była niewyraźna. 

— Młody chłonak — pomyślał sobie. 
— Twarz interesująca. Odważył się na 
coś podobnego. Wydostał sie już z sza
rego tłumu. Wczoraj njkt jeszcze o nim 
nie wiedział dziś zna go już cale mias
to. 

Znowu napełnił swą szklankę. Salę 
otulał mrok. Był podniecony. T o mor
derstwo zainteresowało go. Cobv bjjjo, 
gdybv ów morderca stana* przed pięk
ną ""nią z Iimuzynv? Czy tak samo ob 
rzuciłaby go pogardliwem spojrzeniem? 
Napewno nie! Litery tańczyły przed ie 
go oczyma. Tylko fotografia odbijała 
się coraz wyraźniej na białym papie
rze. 

— Jaki on z d o b n y do mnie? T o 
czoło, ten nos. te usta... 

Czuł. że traci zmysły. Podskoczył, 
zawołał kelnera, rzucił banknot na stół 
i wypa r"'' na ulice. 

— Gdv^"m ja hW tym mordercą! 
Porzucił t'» mvśl. śmieszne. Oszu

stwo na nic sie nie zda. Ona odrazu 
pozna? że to nie on dokonał morder
stwa i zakpi z niego. Nagle przvpomnia 
ło mu się, że właściwie, od dwuch go
dzin powinien być u Eli. Uśmiechną! 
się. lecz po chwili, twarz iero przybra
ła poważną minę. Znowu ta sama nu
da. Poczuł głód. 

— Ela napewno przygotowała kola
cję. Lecz teraz już pewnie śpi. Wszyst
ko tam idzie według zegara. 

Idąc ulicą wyobrażał sobie, lak pięk
nie musiałaby wyglądać kolacia u tej 
nieznajomej pani z limuzyny, a u Eli za 
wsze to samo: masło, ser, kiełbasa. Mi 
mo to, poszedł w strona jej mieszkania. 
Prześlizgiwał się obok domów, omijał 
trwożnie policjantów, jakgdyby miał już 
coś na sumienia 

— Jestem przecież podobny do te
go mordercy, mógłby mnie zaareszto
wać. 

Nareszcie zatrzymał się przed bra
mą domu Eli. Gdy zapukał. Ela wysko 
czyła z łóżka, zarzudła sukienkę na sje 
bje i otworzyła drzwi. 

— Nic prawie nie jadłam orzez cie
bie — rzekła delikatnie. — Gdv sama 
jem, nic mi nie smakuie. 

—•Ciągle słyszę to samo. gdy sią 
spóźniam — pomyślał. 

Zasiadł do stołu i zażądał chleba. 
Ela przyniosła świeży chleb i położyła 
na stole nóż. Mjmowoli spojrzał z uko
sa na Elę: 

— Czyś wjdziała moją fotografję w 
gazecie? — zapytał. 

— Twoją fotografję — odparła zdu
miona? 

— Podano mnie za mordercę, odparł 
spokojnie, połykając ostatni kes chleba. 

— Czy to możliwe? — zapytała, nie 
w jedząc, czy ma sję śmjać, czv też krzy 
czeć. 

— Ale morderstwo nie zostało je
szcze dokonane, dodał po cichu. 

Ela -">czuła zapach alkoholu. 
— Piłeś? 
— Tak — odparł szorstko. 
— Dlaczego? — zapylała bez dźwję 

ku. 
Z twarzy iego znikł uśmiech. 
— Nie wytrzymam dłużei. Nie chcę 

być szarym człowiekiem z masv. Ten, 
który jest tu w gazecie iuż mnie prze
ścigną!. Muszę się z nim zrównać. 

— Mam wrażenie, że koisz ze mnie. 

— Nie, jestem zupełne 
Też będę mordował. # 

Dziewczyna zbladła. . « c " 
— Kogo? — zapytała. 0 1 

lem ciele. 
— Wiesz już! , e S t f ^ 
Spojrzała na niego P f Z P . pC 

wzrokiem. rZ e l ( 

— Są jeszcze owoce - * ^. 
dłuższej chwili milczenia. t ^ 

— Do owoców ten « ó f a n o^ ' "* 

W P 3 a ' " Z v t ó r ą f o d ł O 
Jeżeli teraz 

myśl — zamorduję 
będę się tej przytłacza 

Ela chciała wstać i 
densu. uiitf 

— Owoce są bardzo 
tórzvla mechaniczn-e. t 5>a 

Kłuchai-
tei 

m e tli* Nic więcej 
dziewczyną. 

— Jak pięknie musi 
nej pani z limuzyny — " ' '^ś l ' ^ 

I znowu błysnęła mu ^ r V s ' , i / 
— Musisz popełnić m o f j V 
Stłumiony, krótki ^^'^Jt 
na stół. Mętnemi oczf}*0 

konającą. Nie wiedział f K , e . P O " 
Spokojnie opuści! miesz'K*ni

ci f l*W V 
wał aż na kraniec t " i f l S ' sJare5^ f 
tarzając te same słowa: ..« w i % r 
pełmłem morderstwo. ^ 8

0 > * ? e*'J 
rzuci mnie p o g a r d l i w e m i S J M 1 

Resztę nocy spędził tgjP 
racyjce. Nazajutrz 
sały o nowem, stras 
Nie móeł zrozumieć l ^ w i i 1 ' / 

— Więc Ela z a m o r o ^ t . 
c z y s t k o dla wydobyta 1̂ , 
dzienności? . . „ f laleZxina 

W dwa dni późnięi Jfr 
n HQ V,Ł-T<.trii rzeki . r ,~r c ia ło na b r z e g u rzeki . - l c C 

g ę z w r ó c i ł fakt że toPi.e 

IW b v ł do morrlr -rcv 
no w z e s z ł y m t y g o d n i * 
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H A R R Y L I E D T K E 
A l i d a V i b e r l , H u u a r - P u f f y 

w filmie pełnym sentymentu, sensacji i dyskretnego humoru pt. 

W E S O Ł Y W D O W I E C " 
Film został całkowicie nakręcony na Rivierze w Mentonie i Monte Carlo. Świetna gra—Ciekawa intryga—Piękne zdjęcia 

Początek seansów o (Jodz. 4 po pol., w soboty, niedziele i święta od 12-ej po południu. — — Ceny wszystkich miejsc w soboty, niedziele i święta 
od l?-ei do 3-ei 1.— złoly. Orkiestra pod dvr. p. R. KANTORA 

Nainowsze arcydzieło stvnnei amerykan- I Idealna para 
sklei wytwórni Metro—Goldwyn—Mayer | kochanków R a m o n M o v a r . r o i R c n c c A d o r c 

Z A K A Z A N E G O D Z I N Y 
NAD PROORAM! Niespodzianka dla żon, mężów i „tych trzecich" 

w emocionuiącym wy
stawowym dramacie 

Wzruszająca opowieść mi
łosna o królu—władcy i 
królu—niewolniku B K E S B I 

H U : 

n, N o i ? ^ MIEJSKI. 
Pouuia l n i e 7 , 3 0 wieczorem po ce-

. Jutro £ [ n y c h -Artyści", 
^ e j k - - 1 ) 0 raz 5-ty „Dzielny Wojak 

TEATR 

"facja muzyczna orkiestry symfonicznej pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. — Początek seansów o godzinie 4. 6. 8 i 10-ei w aoboty ł niedziele dodatkowo o fi. 12 i 2-«i po pol. 
Ceny mie.se na pierwszy seans od 1 zł., w sob. i niedz. od 12-ej do 3-ej po poł,. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

l a k o s t a w i a ć 

p r a w i d ł o w a c e r ę ? 
W poprzednim artykuliku wskazałem na no

woczesny kierunek indywidualnego pielęgnowa
nia urody, ujęty w godną uznania ścisłość nauko
wą, przez lekarsko - kosmetyczną wytwórnię 
„Miraculum" Dziś zapożyczę kilka uwag z popu
larno - naukowych broszurek, załączonych do ka
żdego preparatu „Miraculum" odnośnie do prze
obrażenia tłustej cery, skłonnej do wągrów, po
rów i połysku — w prawidłową. Autor tych bro
szur ostrzega przedewszystkiem w wypadkach 
tłustej cery przed posługiwaniem się wszelakich 
kremów, mydeł i pudrów uniwersalnych. Zazna
cza również, tz nawet ożywcze kremy („Oxa" i 
„Mira") z przepisów Dra Lustra nie nadają się do 
tłustej cery. Radzi natomiast spłókiwać twarz 
często gorącą wodą, myć ją wyłącznie proszkiem 
marmurowym „Miraculum", naparzać nad parą, 
wycierać rozczynem wody borowej pół na pół ze 
spirytusem, pudrować odtłuszczającym pudrem 
higienicznym Dra Lustra, a przeciw łuszczeniu się 
i celem ożywienia jej poleca jedynie: ożywcze 
„Mleczko - Litynę" Dra Lustra, zamiast kremu. 

Dr. Z B 

KAMERALNY, 
•^"u już jest taka". 

kornel n l następnych doskonała lek
ka" j £ e?ia Mirande'a „Ona już jest ta-
teWriw'cz-Ziembińską. 
(Kota E i - c h głośny ..Bronx express" 

c i e m n a ) Ossipa Dymowa. 

, T EATR POPULARNY, 
^ziś i ."^olmlerzanki". 

J ^ O T Y N . . 1 d " i następnych wypełniająca 
vD,e*arni t Y e s o , a barwna urozmaicona 
^ ińsv t ańcami komedjo - opera J. N. 
* Na -Skalmierzankr. . 
^ dzjp" i 0 n, c zenlu próby wielkiej bajki 
HH^^opc luszek " , «, '"̂ 'pciuszek". 

lek-

^ t rońot^r Syenał czasnu z Warsz. Obs. 
k c k i e ' n i ^neg 0 . Hejnał z Wieży Mar-

^ch. ~~" Koncert z płyt gramoiono-
¡3.10 ^ t , 

<ull5,2fi N O m - rneteor. 
*S e o \ r > ° ' « e m powinna wiedzieć 
^ l u ł S ^ y n i " („Przystawki gorące 

lS .4s e n i em obiadu"). 
16,15^ przegląd komunikacyjny. 
16.45 **" r , r o g r a m dla dzieci. 

w! 7 -l5 ̂  M " z y k a z płyt gram, 

! 7 > ^ n y . C i a f f a n C ' 
18!45 Muzyka lekka. 

tiu^-lcT" K o z maitośc i . 
ih^ a" r "Skrzynka pocztowa rol-

W T n
K o respondencję bież. omówi 

i519,25 !^ r i°wski. Giełda rolnicza. 
OK 8 ^ , m u z y k a z płyt gramofon. 
^rwa^Knał czasu z Warszawskiego 

tuAoo 1 U m Astronomicznego. 

20naŝ Pny z y t a n l e P r ° £ r a m u n a 

Łot̂  audycja ku uczczeniu święta 
S . V 0 r ^ 5 S a

N ? t r o d o v y Łotewski - ode-
C NuSj*- ' J ; Przemówienie Pana Mar 
2 S o & P o s l a Nadz. i Min. Pelno-
> £ w y w Polsce. III. Koncert 

S 3 5 ^ d y m k i e m papierosa". 
23,00 P- A. T . 

I Y I « 2 . salonowa. 

f C ^ f l ! aPtek'= Sukc. Wójcic-

Kn? ( W ó & ? k , a 1 2 7 > . Hinickiego 1 
^ f f i r ską i f t n s k a 37), J. Hartmana 
N^Mb) J- Kahana (Aleksandrow-

Q V R K 
^ w e ^ f e k ° f R

C ! U S Z K I * • 
C«Uh\'«>ki p * 1 8 '"'opada o godzinie S-ci 

I * » V TAI/^ECFI ° f i r a m , 20 atrakcji. - Debiut 
\ «esFół Benef« klowna Dolly. 
SBJ0<IS i ^ ^ M Y Ceeny zniżone 

^ W ^ ^ A R T I ^ P Ł ^ T N I E . 
' °!!od,; • Podstawienia specjalnie 

a i m * 4.ej. Ceny 50 gr. i 1 zł. 

S t n c n n a k młodzieży do teatru 
^ l l O U L l C ł ł będzie tematem obrad 

zjazdu dyrektorów szkół średnich. 
Bardzo różnie komentowany jest 1 omówiony też stosunek młodzieży szkol 

przez sfery rodziców stary a wznowpny j nej do teatru. 
Sprawa ta, mianowicie, nie jest ujęta 

przez wyższe władze szkolne w ramy 
konkretnych przepisów, świadczących o 
takiem lub innem stanowisku władz wo
bec niej. 

Zrozumiałe jest więc, że władze 
te, wespół z dyrekcjami poszczegól
nych szkół, stanowisko takie zajmą. Nie 
wątpliwie bowiem teatr jest w dziedzi
nie pedagogjd czynnikem dosyć waż
kim i nie jest rzeczą obojętną na jakie 
widowiska teatralne uczęszcza mło
dzież szkolna. 

Miejmy jednak nadzieję, że poważna 
ta kwestia zostanę załatwiona — nie w 
formie takiego lub innego suchego, kate 
gorycznego. nieżyciowego „nakazu'1 lub 
„zakazu", który mijałby się z zamierzo
nym celem, wywołując wręcz przeciwny 
od pożądanego skutku. Niezliczone przy 
kłady pottczaiją, że "tego rodzaju żywot
ne i życiowe sprawy nie mogą być ujmo-

czystei te-
Rem. 

przed kilku dniami nakaz łódzkiego ku
ratorium szkolnego, ograniczaiącv prze
bywanie młodzeży szkolnej na ulicach 
ł ( dzi do godziny 19 et. 

Nakaz wywołał wielkie poruszenie 
równ'eż w sferach dorastającej młodzie
ży (uczniów klas 7-ej i 8-ej) i — jak łat
wo przekonać się można ze spaceru po 
Piotrkowskiej w godzinach wieczornych 
— odniósł też wręcz przeciwny od za
mierzonego skutek... 

Gromadki sztubaków spacerują obe-
cn !e w więfcsrym niewątpliwie niż do
tychczas stopniu,.. Dzieje się to snać w 
myśl przysłowia o zakazanym owocu, 
który najlepiej smakuje... 

Jest to, oczywiście, zwykły porzą
dek rzeczy, spotykany tak często w wy 
padkach, w których życiowe sprawy do 
tyczące młodzieży reguluje się przy po
mocy środków natury biurokratyczno 
administracyjnej 

Pozostawiając narazie na uboczu j w a n e pod kątem widzenia 
rozstrzyganie pytania, czy ostre rozpo- orji 
rządzenie ku/ratorjoim jest celowe z pun
ktu widzenia praktycznego czy też nie 
notujemy w tern miejscu, że w najbliż
szym czasie — jak się dowiadujemy, ze 
sfer kuratorgum — ma się odlbyć na te
renie Łodzi zjazd dyrektorów szkół śre
dnich okręgu łódzkiego. 

Na zjeździe tym ma być, pom. Inn., 

•3o©oe«0O9o«ofi)9«««»«««e«*«9O3««e 

»EXPRESS WIECZORNY" 

Długi zagraniczne Polski 
12 zł. 49 gr. na g łowę ludności. 

Według obliczeń statystycznych, do
konanych w połowie roku bieżącego, 
długi zagraniczne państwa polskiego wy
noszą 3 miljardy 745 milionów 307 tys. 
220 zł. 

Na głowę ludności wypada zatem 
przeciętnie 12 zł., 48 groszy długu. 

W roku budżetowym 1928 — 29 zapła 
elliśmy od naszych długów zagranicz

nych procenty w sumie 228 miljonów 100 
tys. złotych. 

Jest to pozycja bardzo poważnie ob
ciążająca budżet państwa. Wszak prawie 
tyle wpływa rocznie do kas skarbowych 
z naszego podatku obrotowego, który 
n.zez cały kraj odczuwany jest jako tru
dny do zniesienia ciężar. 

IW'ailomota! literackiej 

CASINO 
Dziś I dni następnych 

= Ogólno zebranie członków sowieckie] aka
demii nauk zaaprobowało Jednomyślnie wybór 
nowych członków honorowych I członłtów-ko-
respondentów akademii. Na członków honoro
wych akademfi wybrani zostali: Jaques Adaman 
Paul Lanzevln 1 Joseph Douvllle (Francja), Nils 
Ber (Datila), Max von Lane, Arnold Sommer
feld, Ulrich von Wilamowltz • Moellondorf 
(Niemcy). 

«* 
m 

sar W ubiegłym tygodniu zmarł w Rzymie 
słynny dramaturg wioski Marco Praga. Zmarły 
byl przyjacielem wielkie] Eleonory Duse, dla 
które], na ]e] prośbę napisał W ciągu niespełna 
14 dni sztukę, p. t ,,La moglie Ideale" (Idealni 
kobieta). 

Z powodu te] sztuki musiał przezwyciężyć 
mnóstwo nieprzyjemności, albowiem zarzucano 
mu plagiat utworu „Paryżanka" francuskiego 
autora Henryka Becque'a. Marco Praga był pio
nierem francuskiego naturalizmu na scenie, a ie 
go komedia ,-Lc Vergini" była prawdziwa rewo
lucja we włoskie] sztuce dramatyczne]. W ostat
nich latach poświęcał się zmarły tylko krytyce 
teatralne). 

H A J N C W E REWElACTJNt: ARCITZIEŁO 

9)t MM^ 

Konferencja rolnicza 
n> mira. przemijsiu 
i nanMu 

W poniedziałek odbędzie się w War 
szawie konferencja ministra przemysłu 
i handlu p. Kwiatkowskiego z ministrem 
rolnictwa Niezabytowskim przy współ 
udziale sfer rolniczych w sprawie ulg 
celnych na nawozy sprowadzane z za
granicy. 

MET&i kabel 
telefoniezmj 

polqcxu Sdansft % (falsfttą 
W najbliższych dniach zostanie za

kończone zakładanie wielkiego kabla, łą 
czącego gmach poczty polskiej w Gdań
sku z Rzeczpospolitą Polską, umożliwia 
jącego bezpośrednią komunikację tele
graficzną i telefoniczną >wolnego M I A S T A 
z Polską 

W dalszej obsadzie Gustaw FrGnilch, Albert StelnrUO I H..A. Schlettow 
Potężny dramat oddający z oalym realizmem tragizm miłości po icjana do pięknej zło-

dziejki brylantów. 

TECHNICZNYCH. * A T W*̂ ^̂ ^ ECHNICZNYCH. PIANOW BUDOWLANYCH 
na papierach iwiattoczułycri 

Pozn/wNycH. negaty wnyćh 
i OZAUDOWyCH 

Ha.' program» REOATY w|OéCAR5KiE Wad program! 
Orkiestra pod dyr. p. L. Kantora. 1'nrzątclc seansów o fiodz. 12-ej W poł. 

Ceny mie T E na I-szy seans w$zyMkie po 1 zł. 

W Y T I O N Y W A 
Z A K Ł A D K L I S Z 

R E K L A M O W V O 

Tel. fl'72. Pioirko ws 
jgen, 

kąNSjOO. 

http://Movar.ro
http://mie.se
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Garbarnia mistrzem Polshi 
Sensacje przedostatniej niedzieli ligowej.— 
Ruch i Turyści walczą o pozostanie w 

Przedostatni tydzień rozgrywek ligo
wych przyniósł wreszcie wyjaśnienie w 
górnej części tabeli, natomiast pozosta
wi! w dalszym ciągu pod znakiem zapy
tania kwestię drugiego zespołu, który 
zmuszony będzie wraz z I.F.C. opuścić 
Ugę. 

Jest to pierwszy wypadke od czasu 
Istnienia w Polsce Ligi piłkarskie], że na 
tydzień przed zakończeniem gier nie 
można jeszcze określić zespołu, który 
otrzyma degradację. 

Mimo to dorobek wczorajszych me
czów można uważać za sukces, gdyż 
przestanie nas już dręczyć myśl, kto zdo 
będzie tytuł mistrza Polski. 

P o remisowym wyniku z Pogonią, 
Garbarnia usadowiła się na czele tabeli 
z 32 punktami, a więc z ilością, której 
nie może już zdobyć żaden zespół. 

Pozatem zaznaczyć wypada, że za
wody Garbarnia — Ruch zostały unie
ważnione i drużynie krakowskiej uśmie
cha się zdobycie jeszcze dwuch punktów 
dla zadokumentowania, że tytuł mistrza 
Polski przypadł jej w udziale zupełnie 
zasłużenie. 

Na drugiem miejscu bezapelacyjnie 
usadowiła się Warta z 31 punktami. Tra
dycji stało się więc I tym razem zadość. 
Zespół poznański po raz trzeci zdoby
wa tytuł wice-mistrza Ligi. Kwestja 
trzeciego miejsca nie została jeszcze zde 
cydowana. Narazie zajmuje je Wi&la z 
30 punktami, lecz kandydatem do TJ_ 
miejsca jest również Legja, która w nie 
dzielę zmierzy się z Turystami. 

Ł.K.S. zmuszony jest usadowi \ się 
na piatem miejscu, z której to pozycji 
nie może już zostać zepchnięty. 

Wreszcie szóste miejsce z grupy czo
łowych zespołów w lidze zajm MC era* 
covia z 28 punktami. 

Z grupy drużyn zagrożonych spad
kiem z Ligi po Polonji i Warszawiance 
przyszła kolej na Pogoń, która dzięki 
wczorajszemu wynikowi remisowemu z 
Garbarnią wydostała się ze streiy za
grożonych. 

Turyści po sukcesie nad Warsza
wianką znacznie polepszyli swą sytua
cję, jednakże nie sa jeszcze uratowani. 
Tak jak przewidywaliśmy nadchodząca 
ostatnia niedziela ligowa rozstrzygnie, 
który z trzech zagrożonych zespołów 
podzieli los I.F.C. 

Ruch po unieważnieniu meczu z Gar

barnia posiada obecnie zaledwie 16 
punktów, ma jednak przed sobą jeszcze 
dwie gry z Warszawianką i Garbarnią. 

Jeżeli więc drużyna śląska wygra w nie 
dzielę z Warszawianka a Turyści prze
grają z Legją, trzy drużyny Ruch, Czar
ni 1 Turyści będą miały po 18 punktów 
i Turyści z najgorszym stosunkiem bra
mek będą zmuszeni pożegnać ligę. 

Drużynę łódzką uratować może wy

nik remisowy z Legją. Jeżeli natomiast 
obie zagrożone drużyny przegrają w nie 
dzielę w Warszawie, to los ich leżeć bę
dzie w rękach Garbarni 

Szczegółowa tabela po wczorajszych 
spotkaniach przedstawia się następu
jąco: 

Gier Pkt. St .brm 
1) Garbarnia 23 32 62:42 
2) Warta 24 31 56:35 
3) Wisła 24 30 62:46 

4) Legja 23 29 
5) Ł. K. S. 24 29 
6) Cracovia 24 28 
7) Polonia 24 20 
8) Pogoń 24 1° 
9) Warszawianka 23 19 

10) Czarni. 24 18 
11) Turyści 23 18 
12) I. F. C. 24 17 
13) Ruch. 22 16 

W tabelce powyższej 
został unieważniony przez 
Garbarnia — Ruch. 

34:52 
¡59:63 
32:52 
33:51 
30:51 

L I S * 
M E C * 

Turyści-Warszawianka3:O(2:0 
Jliezmyftle ambitna era drużyny tód*&el 

Przewidywania sportowej Łodzi, ty
czące ostatniego wysiłku Turystów i ich 
ambicji ziściły się ze stuprocentową do
kładnością. 

Turyści zademonstrowali w dniu 
wczorajszym grę jakiej jeszsze w Łodzi 
nie oglądano. Przeciwnik został do tego 
stopnia zaskoczony niezwykłą brawurą i 
ogromną ambicją, że nie był w stanie 
dojść do głosu, mimo nadludzkich wysił
ków kilku graczy. 

Turyści wczorajszego meczu przeg
rać nie mogli, nawet gdyby natrafili na 
najsilniejszego przeciwnika w lidze. Nie-
zwyklej*ambicji nie byłby w stanie prze
ciwstawić się żaden zespół nawet 
przy największej umiejętności. 

Warszawianka nie była bowiem dru
żyną słabszą, nawet przewyższała w po
lu łodzian, lecz gościom brakło w grze 
życia, i ambicji tego najważniejszego bo 
daj atutu w piłce nożnej. 

Turyści od pierwszej do końcowej ml 
nuty meczu parli całą siłą naprzód, nie 
pozwalając ani przez chwilę odetchnąć 
przeciwnikowi i jeżeli zawody nie zakon 
czyły się katastrofalną porażką Warsza
wianki to jest to zasługa niezrównanego 
Domańskiego w bramce, który bronił w 
sytuacjach niemal beznadziejnych. 

Bez względu jednak na grę Domań 
skiego Turyści mogliby zawody wygrać 
w większym stosunku, gdyby napastnicy 
więcej panowali nad swemi nerwami, 
zwłaszcza Kulawiak i Frankus tracili się 
kompletnie pod bramką, zawodząc w stu 
procentowych sytuacjach 

Wyróżnić kogoś z zespołu Turystów 
byłoby krzywdą dla pozostałych, wszys 

energji, zdając sobie sprawę z ważności 
tego spotkania. Niemniej jednak nie mo
żna odmówić pochwały Kubikowi Alek
sandrowi, który wybił się ponad poziom 
wszystkich zawodników ,będąc klasą dla 
siebie. Jego niezawodna gra na obronie, 
wyjaśnianie sytuacji w momentach naj
groźniejszych, wspaniały wykop i mą
dra taktyka czynią zeń w obecnej chwili 
bezkonkurencyjnego niemal obrońcę. 

Karaslak dostroił się do gry swego 
partnera, aczkolwiek w dalszym ciągu 
wykazał spadek formy. 

Pomoc Turystów pracowała wspania
le tak w defenzywie jak i ofenzywie. Ka-
han 1 Weliszek wzajemnie się prześcigali 
w rozbijaniu ataków przeciwnika, two
rząc wespół z Hincem, który miał słab
sze momenty w drugiej polowie, dosko
nale zgraną Hnję pomocy. Atak Turys
tów pracował skutecznie w polu, zawo
dził jednak pod bramką. Punkt ciężkości 
napadu fioletowych spoczywał na pra
wej stronie, gdzie Świętosławski i Michał 
skl byli niezwykle niebezpiecznymi gra
czami, zagrażając bezustannie świątyni 
Domańskiego. 

Eksperyment ze Śwlętosławskim po 

czo lepszy niż na poprzednich ' J 5tiie, 
Tym razem grał szybko, zdecyj « R 3 I T J 
tworząc typ dobrego skrzyd ło^ 8

 bf0tili 
karz Michalski miał mało roboty. trycU 
jednak w drugiej połowie k i ' k a u 

strzałów w brawurowym stylu- ^ 
W Warszawiance bohaterem °' w 

był Domański, który znów zadenj" g f S 

wał swój talent bramkarski. DoWJ I - W 

również obrońcy: Zarzycki i W}\ 
pomocy.najlepszy był Wielg" 3 1 3 ^jai ie 
miast atak wogóle nie istniał- J B ? Y -
Lachowicz i Haselbusz zdradzali p pil
ski mądrej gry, nie byli Jed n* K 

miani przez resztę napastników- ^ 
Punktualnie o godzinie \ < à % ^ °' 

niezwykłego napięcia widowni S I * ^ 
ba *ispoły do gry w-następuJaC' 
dach : I*XI1& 

Warszawianka: Domański, £, l Cz!d«' 
Zwierz I, Hahn, Wielgusłak, 
wicz Haselbusch, Jung, Lacho*** 
najch, Luksemburg. „ «fargli 

Turyści: Michalski I, KiiW kv*V s K 

Kahan, Weliszek, Hinc, Święjf 1 fra»' 

wlódl się znakomicie. Gracz ten okazał 'J _mleTscâ nadalą grze gwałty $af' 

Michalski II, Kulawiak, Stolars k i 

kus. ^ 
Już pierwsze minuty gry ^fT^- , , , 

ją przegraną drużyny stołeczn tefl 

się godnym zastępcą Michalskiego na 
prawem skrzydle, zaś Michalski na po
zycji łącznika wniósł do ataku dużo ży
cia. 

Kulawiak pracował niezmordowanie 
w polu tracił się jednak kompletnie pod 
bramką. 

Stolarski obok ambicji nic więcej do 
K R Y nie wniósł. Gracz ten nie umie usta
wić się do piłki i najczęściej traci ją na 

> 

po, zagrażając bezustannie bram0 6 

Mecze ligowe 
na boisliacth tkraiowuch. 

W A R S Z A W A : Wisła — Polonja 4:3 
(2:1). Zasłużone zwycięstwo Wisły, któ
ra miała więcej z gry. Polonja grała do
brze dopiero w drugiej połowie w ostat
nich 30 minutach. Bramki dla Wisły zdo
byli: Balcer I Reeyman, dla Polonji: Mi
chalski, Suchocki i Ałaszewski. Sędzio
wał p. Baranowski. 

K R A K Ó W : Garbarnia — Pogoń 2:2 
(2:1). Gra ostra i brutalna. Do przerwy 
przewaga Garbarni, dla której bramki 
zdobyli: Joksz i Pazurek. Dla Pogoni 
obie bramki uzyskał Mauer. Sędziował 
kp.t Baran. 

KRÓLEWSKA HUTA : Cracovia -
Ruch 0:0. Gra mato Interesująca. Ruch 
grał niezwykle ambitnie, lecz nie był' w 
stanie uzyskać bramki z powodu dobrej 
gry cirońców Cracovjl. Sędziował p. 
Wardęszkiewicz. 

c y wydali z siebie maksimum wysiłku i I rzece przeciwnika. Frankus był stanów-

Pierwsze wiadomości sportowe 
z Polski I calttl Europy olnv* 
mać motecie przez odbiornik 

„frófluT Philipsa. 
Kompromitująca klęska k T. S. G. 

Lech Ja — Ł T. S. G. 6.-2 ( 2 : 0 ) . 
(Telefonem od własnego korespondenta.) 

Ł. T. S. G. poniosło wczoraj we L w o 
wie kompromitującą wręcz klęskę. Dr u 
źyna biało - czarnych przeżywa ostat
nio znaczny spadek formy, to też losy 
jej w finałach międzyokręgowych o wej 
ście do Ligi są niepewne. Według rela
cji naszego lwowskiego korespondenta 
przebieg meczu wczorajszego był nastę 
pujący: 

Do meczu wystąpiły obie drużyny 
w swych pełnych składach. Boisko roz
mokłe w znacznej części przyczyniło 
się do niższego poziomu gry. 

Gospodarze, którzy z miejsca narzu 
ciii biało - czarnym swą przewagę i u-

jęli inicjatywę w swe ręce, górowali 
technicznie, ambicją i zapałem. Ł. T. S. 
G. zawiódł zupełnie, ponosząc zasłużo
ną klęskę, która może na suchem boisku 
nie byłaby tak wysoką. Lechja 
od pierwszej chwili przeważała i prze
wagę swą potrafiła utrzymać brzez ca
ły czas meczu. Lechja miała swe najlep 
sze punkty w obronie i pomocy, gdzie 
Pająk, Orak i Lachowicz spisali się zna'wespół z K&rasiakiem^nie^ 
komicie. Bramki dla Lechji zdobyli: Pa 
jąk, Rusiecki, Cudzak, Małecki i Kruk. 
Dla Ł. T. S. G.: Herbstreich i Królik. 

Zawodami kierował p. Arczyński. 

szawlanki. . . o S ta i »^ 
Trzy „murowane" sytuacje przy 

przepaszczone przez TURYSTA* t roś. 
czem w jednej z nich po rzucie ^t0s 
Domański broni w niewiarygodna V§, 
sytuacji. Około 10 minuty ° P u f r a C a J 

ko skońtuzjowany Stolarski. w . 
nak po kilku minutach. 0^ 

W 19 min. po rzucie ffflJriC 
ski ładnie wysuwa Świcto*«\a m. 
którego piękna centrę {

 0 r 
Stolarski i pakuje piłkę do s l p u r ^ 
wybiegającego Domańskiego- 0, * 
klasków nagradza sukces T u K 0 in^ ¿ 1 
rych publiczność bezustannie a"pt^%ł 

Warszawianka otrząsa ^ T ^ E F L U M 
Turystów, lecz nie na długo.-w sifU 
w 24 min. Michalski z 15 ^LT^ 
pięknie w róg przyczem 
nie dr gnaj. _T!$%T<r 

Turyści atakują nadal Jtai6^ 
lecz zyskują zaledwie kilka rz ,\ 
gu. h F I I R N , 

W ostatnich kilku minuta?" p 0 d^|« 
mieli kilka wspaniałych oka^ J

 stflicA^. 
szenla wyniku, niestety, nw,, icf0K%-
trafiali do bramki nawet z #J^cl S-

P o zmianie stron gra się J J , A „aP^, 
równuje. Obie drużyny atajjj s a o\ 4 
mian, przyczem akcje Turys 1" 
le niebezpieczniejsze, lecz  1 M 
dalszym ciągu broni świetni*- p j j j j j 

Dopiero w 24 min. ^Jfciid1^ 
podbramkowem udaje sie ^¡0- , c 
zdobyć trzecia bramkę dla \° c<$c$Ji 

Warszawianka za wszelkf ^ K ^ 
nie zdobyć honorową B R A M K E - U S Z C $ 

1* „ ,_, , „ip U vi -

strzału i wynik meczu nie m e g a
 { 0 , 

N O M - . D O Z * . 
Sędziował pewnie z ^Zpa7fi^' 

zumiałości p. Brzeziński z r ° ' 

wogóle napastników W a r s ^ a 
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'We 

e z 
Dwie 

* a l i y V Q * ) r a . S z e zawody bokserskie w 
^sk ich y e r a z udziałem zawodników 
wym ."wypadły p o d względem sporto-
^'mina^i 0 o k a z a , e - Zarówno zawody 
«owVm ł p r z e d rneczem micdzymia-
1 jtJjJ. Łódź — Warszawa w dniu 
t\iiz\-i* Jak również trzy spotkania 
zaly , t , e n - zawodników śląskich wyka-
kich k u n ą Poprawę pięściarzy tódz-

2 S r z y
 Podnieśli sie w formie, 

itiitą ..A i ś ,^skich widzieliśmy znako-
^któr Q ó r n e g o . Gawlika i Wotz-
den p U n u z d o , a i a wywieźć zaledwie je-
trzê h « , S t °sunek przegranej 1:5 w 
iWy ^tkaniach jest dla Łodzi szczę-
'̂niak k°i n i e c o krzywdzący. Sewe-

tr.wVm ? y ' ^Prawdzie zwycięzcą punk-
Ja join^soko) nad Gawlikiem. Wotz-
^ynik • 2 a s , u z y l na wynik remisowy. 
« a n i "'^rozstrzygnięty bvlbv naszem 
filet bardziei sprawiedliwy. Równiku ! n e z a s t rzeżenia mamv co do '̂nic7,L. , e c i e e o spotkania: Górny — 
* Łod • 

wycięża Wotzkę! ! 
godziny emocyj. 

.u, ,k.°n.ity policman śląski miał 
? tern, że 5cej

 z walki, nie mówiąc już 
i i takh g 0 r °wał zarówno technicznie 
JNmniej y c z n i * e . Nie umnielszamy by-
r ^ i c h u a / t o ś c i sukcesów pięściarzy 

f p r e 2 c n ' K t ° r z y w każdym badź razie 
P ą k l a S W a l i

 w niedziele bardzo wyżalimy « , a , a t c g o też w imie prawdy 
c , y Po t,; u a 2 e n i a « iakie nam się nasu-
OdnoJ j z a w o d a c h -N 'zy 2 n"i e zawodów eliminacyjnych 

ti ^iczń,, r °wnież musimy, że poziom 5, nodn|L?a7°<Iników łódzkich bardzo 
k a iedń; I Ł ó d ź wprawdzie straciła Hoffi o s t e k

 " a rzecz wolska, to je-
^ w «ł 5si c l ' ' opcy pokażą takąlkla-

> ą „ " dzielę, zwycięstwo nad War 
p

 razen?radnie nam w udziale. Pary 
P widziPt-« y szczęśliwie ułożone, to 
h e b ' e j j k i l k a ładnych sootkań. Słyszą. » o t k a ń był następujący: Wa-

czy bez życia ł podobnie jak i przeciw-, 
nik krwawi. Zwycięstwo punktowe Trzon 
ka — zasłużone. 

W wadze piórkowej wałczył Górny 
(śląsk) z Klimczakiem (Sokół). Tempo 
ostre. Z miejsca zaznacza się wyższość 
techniczna pięciokrotnego mistrza Polski 
Klimczak nie pozwala sobie jednak na
rzucić inicjatywy i raz za razem pokazu
je „Hanyszowi" swój lwi pazur. Zdawać-
by się mogło, że Klimczak nie wytrzyma 
tempa, tymczasem w następnych dwóch 
starciach dotrzymuje on pola przeciwni
kowi 1 w ostatniej chwili drugiego starcia 
pakuje przeciwnikowi ostre i celne przy-
tem uderzenie. Górny ma trudny orzech 
do zgryzienia, od czasu do czasu robi 
mały wypad l Inicjuje serję uderzeń. Ło
dzianin nie pozostaie mu dłużnym. Siły 
przeciwników mniej więcej bvły równe, 
przebieg jednak meczu dał maleńką prze
wagę Górnemu. Wynik nierozstrzygnię
ty. 

W wadze lekkiej Seweryniak (Sokół) 
triumfu 1« nad Gawlikiem (Śląsk). Wyż 
szy o głowę łodzianin, obdarzony przy-
tem lepszemi warunkami fizycznemi na
rzuca mordercze tempo którego wogóle 
nie jest w stanie wytrzymać Gawlik. 
Miażdżąca ta "rzewaga utrzymuje się i w 
następnych starciach. Wielkiemu samo
zaparciu się zawdzięcza Gawljk, że nie 

został wyliczony. W trzeclem starciu jest 
już zamroczony i knock - down do dzie
więciu. Wysokie zwycięstwo punktowe 
Severyniaka. 

W wadze ciężkiej spotkali się Siibbe 
(Union) z Wotzka (Policyjny). Stibbe i 
Wotzka jedyni poważniejsi kandydaci do 
osieroconego tytułu mistrza Polski wszy
stkich wag. Kolos śląski o uderzeniu lwa 
jest nadal materiałem technicznie jesz
cze niezupełnie oszlifowanym. 

U Stibbego natomiast półtoraroczna 
przerwa dała się dużo we znaki. Wpra-
dzie walczył on wczoraj zawzięcie i z 
„sercem", to jednak nie przedstawia on 
dziś tej formy, co przed dwoma laty. U-
derzenie ma Stibbe dziś może silniejsze i 
bardziej precyzyjne, to jednak technicz
nie nie posunął się wcale naprzód. Może 
ze względu na ostry charakter tego spo
tkania walory techniczne obu zawodni
ków nie uwidoczniły się. Mecz był ostry, 
temno błyskawiczne. W plerwszem star
ciu Wotzka uderza przeciwnika poniżej 
pasa, co przyczyniło się do słabszej pun
ktach* ślązaka. Siły przeciwników — ró
wne. Zwycięstwo punktowe przyznano 
Stibbemu. 

Publiczności około 500 osób. Zawoda
mi kierował w ringu p. Milsz. Punktowy
mi byli pp.: Landeck i Malicki. 

Głęboko wzruszony przedwczesną śmiercią 
B. P. 

i,nusza. n. **n °y» następujący: wa-
Zki C (I. K. Poznański), Za-
hTCy. u r n ? 0 c h b a ) - Mecz wcale intere-
takiej r , 7 a d z o n y w dobrvm tempie. 
J % i a . ^ ^ w a n y Pawlak ma do p. 
X ^ r y ł J ? e K ° • wyższego Zareckie-
ci? ' a sobi» a l c s t a w i a o r J Ó r * nie po
la, m „i n a r z u c i ć inicjatywy. Zwv-
oh^nici t o w e o d nos i Pawlak. Ooaj 

i?ulącv P r z e r , s taw ia ją soba bardzo 

«5c^k fec.la: L , P ! e c ( G e v o r ) M a " i 8 ° saS?.k6ł)- Małoszesyk znalazł C^zr-^i e w o s o b i e L ' P c a - k 'ory 
b 7 a c z n ] f a r °wa ł . Pierwsze starcie nie 
$ci ! V c h - d r n P - Z e w a g i któregoś z wal-
\M "o Lincn l e n atomiast należy w czę-
b i ^ ó w , ' P o d c z a s zdv ostatnie jest 
<fyi odz^j "Wynik nierozstrzygnię-

• l e r c iedleniem przebiegu me-
fi|) aJ?a • ii,ar* Taborowa: Cyran (Ziednocze-4 21 SSS* ( L K ' Poznański. 1 Cyran 
K a r dv \ u s i e b i e Partnera. Tabo-
N x ' PrzL? ł ' e c u j ą c y materia! na pię-

^z8lędi>n a w i a s i e Jednak surowo 
WcNdero! 1 1 t e c h n ic znvm. Tempo me-

s t arci a R o m a n ę d o k o n c a d r u " 
^za ^yran a r d z i e J otrzaskany z rin-
ciu teri m i a ł n a d Przeciwnikiem 
V C c < 2 j ; nniczną. W pierwszem star ""O1*- dn i 1 m a c v r a n . w drugiem 
D | * " « i e s t on u T a b ° r e k . w ostat-
S l f t ^ ^ z a ' S r o d g e i to mu znacznie 

* walce. Zwycięstwo na 
cL^ajja r i A ł

P r z y z n a ł o Cyranowi. 
•tajj?r) r ^ r e d n i a : Kuropatwa (Krus-
% n a r ta , t W (IKPoznaiiski). Wal-
SvVch Q a lant • u trzymane do ostatniej 
?t:-Vt!l.,ruchapVesi m a I ° ekonomiczny w K^tóJ* W

 Pierwszej rundzie 1% a
SiaWe «. p r z e w a g a Kuropatwy, 

D-ra Marcefeao 
BcnciAsklcao 

wyrażam rodzinie szczere współczucie 

A. FRENKIEL, IML ul Piotrkow.kł 54 

Towarzyskie spotkania 
w piłkę koszykową. 

W dniu wczorajszym odbyły się w 112:0. Po przerwie udało się Poznańskie-
sali Ł.T.S.G. dwa spotkania w piłkę ko- mu wyrównać. Decydującego kosza dla 
szykową, które przyniosły następujące \ W . K. S.-u zdobył Męczennik z obrony, 
rezultaty: 

Ł.T.S.G 
Spotkanie koszykowe powyższych jdzlował p. Scholfelder 

drużyn przyniosło zasłużone zwycięstwo 

SIŁA 30:12 (14:4). 
W. K. S. grał cały b. dobrze. U poznań
skiego najlepszy Węgierski 1 Łolo. Sę-

Eliminacyjne zawody 
botzsfrstitc i r Warszanie. 

W dniu wczorajszym odbvłv się w 
Warszawie eliminacyjne zawody bok
serskie przed meczem z reprezentacją 
Łodzi. Skład renrezentacji Warszawy 
ustalony zostanie w bieżącym tygodniu. 

Zwycięstwo bokserów 
Jtattu nad (Teutonją 

berlińska. 
W dniu wczorajszym odbyły się w. 

Poznaniu zawody bokserskie między 
bokserami Warty i Teutonji berlińskiej. 
Warta odniosła zwycięstwo w stosunku 
8:6. Warto zaznaczyć, że Teutonja jest 
bokserskim mistrzem drużynowym w 
Berlinie. 

Rekordowy sukces 
Wat ty poznańsfoici. 

W meczu piłkarskim o puhar A.B.C 
Warta poznańska pokonała tamtejsza 
Admirę w stosunku 18:0 (10:0). 

Protest Garbarni 
definitywnie załatwiony 

Jak się dowiadujemy protest Garbar
ni w sprawie meczu z Ruchem został 
definitywnie załatwiony przez Ligę. 
Mecz został unieważniony. Nowy ter
min w dniu 1 grudnia. Ruch więc po 
wczorajszym wvniku z Cracovia posia
da łącznie 16 punktów. 

Mecze piłkarskie 
n a boisUaeh lódzńich 
TURYŚCI Ib - KADIMAH 4:2 (0:2). 

Zawody towarzyskie. Do pauzy Kadimah 
uzyskuje dwie bramki, po zmianie stron 
przeważają Turyści, zyskując cztery 
bramki. Sędzia Szer. 

WIDZEW III — KADIMAH II 3:0 
(2:0). Zawody towarzyskie, ponieważ dru 
żyna Kadimahu spóźniła się do gry mis
trzowskiej 1 sędzia odgwizdał walcower. 

BIEG — ORKAN 3:1 (3:0). Zawody 
towarzyskie przyniosły zwycięstwo dru
żynie Biegu dla której bramki zdobyli: 
Kudelski, Cyran ł jedna samobójcza. Dla 
Orkanu honorowy punkt uzyskał Paw
lak. Sędziował p. Mika. 

haprzód zwycięża 
Cgnistico % Jiiina 

W I L N O : Naprzód — Ognisko 3:1 
(2:1). Zasłużone zwycięstwo mistrza Ślą 
ska, dla którego bramki zdobyli: Kumor. 
Stefan l Zugl. 

drużynie Ł.T.S.G., która przewyższała 
przeciwnika celnością rzutów l zgraniem 
Siła grała naogół dość dobrze, ale jest to 
jeszcze drużyna mało rutynowana, która 
jednak prawdooodobnie odegra w mis
trzostwach dość dużą rolę. 
W. K. S. — POZNAŃSKI 18:14 (14:2). 

W . K. S. występujący w zmienionym 
składzie wykazuje b. ładną grę, zwycię
żając stosunkowo łatwo ex-mistrza Ło
dzi. Poznański wystąpił z Pegzą z Ł. K. 
S. zamiast Benka. W . K. S. przez cały 
mecz grał b. dobrze w drugiej połowie 
miał jednak pecha w zdobywaniu koszy. 
W pierwszej połowie prowadził W.K.S. 

N c ^ s y t ^ 'zstępnej rundzie. Bar-
> dr? ko5 i s z y Kuropatwa nie wy-
^lu^ierr, « j " C a meczu swej inicjatywy 

1 w ? " i e w ' . u Q a , a n t b y f R r o d g e -

btńJli w.,ySrał na punkty Kuropatwa. W-
& N i ? ^ (Sokół) V . pólśred-
Nfi r*adkr» T^tocy- Po Meyerze poz-
* ^ > y ukazuje się w ringu. Po-
J «\>ka i z u Pełnl e krycia 1 idzie na 
M " \v V r T l e m. O ile pierwsze star-

' S ^ i i c , o tyle w następ-
^ *n'aral nunktył Meyer wal 

Porażka mistrza 
belgijskiego w Ameryce 

Belgijski mistrz bokserski w wadze 
średniej René Devos, przebywający o-
becnie w Ameryce, pokonany został w 
Newarku na punkty przez Joe Conrada. 

Pierwsze boisko do golfa 
nastanie wybudowane na 9. ftąnhu 

Niejednokrotnie już podnosiliśmy, że 
G. Śląsk będzie tym okręgiem w Polsce, 
który w sporcie polskim zajmie pierw
szorzędne stanowisko. Tu kolejno pow
itają największe budowle sportowe 1 to w 
przeróżnych dziedzinach i stąd wyjdą 
też niezliczone kadry sportowców, rekru
tujących się z tamtejszych robotników i 
górników. 

Wślad za stadjonem sportowym w 
Królewskiej Hucie, powstaje pływalnia w 
Siemianowicach, buduje się tor kolarski 1 
motocyklowy, a zarazem stadjon pod 
Mysłowicami czyni się przygotowania do 

budowy pierwszego w Polsce toru sztu
cznego lodowego. Obecnie notujemy już 
wiadomość, iż w Ciszowcu, w kolonii za
mieszkałej przez amerykanów, zajętych 
w spółce akcyjnej Gieschego. powstaje 
plac do golfa. Teren wybrano rzeczywiś
cie przepiękny rozległy, urozmaicony 
pagórkami w przecudnie położonej oko
licy. Urządzenie boiska pochłonie wielkie 
sumy, koszty inwestycji dochodzą do 1 
miljona złotych. Wśród pracowników 
Gieschego, jak słychać, ma być b. dużo 
zapalonych zwolenników gry w golfa. 

Z zagranicznych ringów bo&sersfoich 
Niedawno odbył się ciekawy mecz 

bokserski pomiędzy dwoma mistrzami 
Francji, Kesler, mistrz Francji wagi pół 
średniej, walczył z Raphaelem, mi
strzem wagi lekkiej. W tych warunkach 
wszystko ma do stracenia bokser wagi 
cięższej, podczas gdy zawsze zyskuje 
pięściarz lekkiej wagi. 

Jeśli bowiem waga cięższa zwycię
ży — nikt w tern nie znajdzie nic dziw
nego. Jeśli przegra — dyshonor jest ol
brzymi. A tymczasem przedstawiciel 
wagi lżejszej zawsze, niezależnie od 
wyniku, znajduje pochwały za swą od
wagę walczenia z człowiekiem o jedną 
wagę cięższym. 

Niestety, wynik walki brzmiał na ko 
rzyść Raohaela. który zwyciężył na 
punkty. Kessler stracił wiele na popular 

ności, podczas gdy Raphael stal się na
raz wielką nadzieją sportu, francu
skiego. 

Sensację stanowił niedawno występ 
młodego boksera GDy Banaugura, któ
ry jest bratem słynnego Kid Francisa. 
Walczy on niezwykle spokojnie, jakgdy 
by rozumowo 1 logicznie. W czasie pier
wszej rundy właściwie nie walczy po
przestając na uważnej obserwacji prze
ciwnika. W drugiej rundzie decyduje o 
taktyce, jaką będzie stosował i wtedy 
walczy tak szybko, że ciosami i ruch
liwością oszałamia przeciwnika. Dzięki 
tej szybkości i zdecydowanej taktyce 
młody brat byłego mistrza świata, Kid 
Francisa, dezorjentuje rywala I nie po
zwala mu przyjść do głosu. 
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„ P A L Ą C E 
PIOTRKOWSKA 10S 

DZIŚ FASCYNUJĄCA PREMIERA! 

Cl 
Znakomita Inscenizacja ERNESTA VÁIDA, arcylllmu według sztuki scenicznej ALFREDA SAVOIRA K A P R Y S K S I Ę Ż N E J 
Niebywały przepych wystawy. — Najbogatsze salony książąt. — Cud techniki kinematografIcznej 

toalety damskie. 
W rolach głównych: najzgrabniejsza wampirzyca Ameryki EWELINA BRENT, światowej 'sławy amant ADOLF MENJOU. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. — Początek seansów codz. o godzinie 
4 po pot:, w sob- i niedziele o godz. 12-ej w pol. Orkiestra symfoniczna M 
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Piękna sztuka ... 
salonowo-efołycij"' 

Olśniewające kostiumy. « * m * 

ZAWIADOMIENIE 

I 
I 

I R Z E C Z Y W I S T A M I A R A 
W Y S O K I E J J A K O Ś C I 

W K R Ó T C E 
U K A Ż E SIĘ R Ó W N I E Ż w Ł O D Z I 

specjalista cho rób skórnych wenerycznych 
i moczoplciowych 
ul- Andrzeja 5 

Tcl. 59-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święte] 

od 9 - 1 
Oddzielna poczt 

kalnia dla pań 

Doktór 

PROSIMY jawcza&u zamawia* 
ni. RADJA PRZED 
'ale świętami. gdy* w w ^ t o f 'da* 
•tatnich dniach nia h * * " ' . \ #\* 
I J. założyć. SETKI k l ł M « * i » ^ ^ 
wienl* w oitatnim tygodni* . 
najlepszą rękojmią dobroci n* 
paratów - Spłaty na raty «"» 

P o l s k i e f a « w 

ini. J Krzyżanowski I S ' *^ 
Andrzeja Nr- 4-

L E C Z N I C A 
' LEKARZY SPECJALISTÓW 
I OABINET DENTYSTYCZNY 

PRZY GÓRNYM RYNKU 

PlotrKowsKa 294. tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-el rano do 7-ej wiecz-
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentgen, szczepienia,! 
analizy (moczu, katu. krwi. plwocm, 

t 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł 

Porada dentystyczna oraz wenerolu-
glczna dla chorób skórnych i wenc 

rycznych 

Na mocy konces|l, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 

feklamy Świetlne na słopacli miejskiego parkanu, 
otaczającego Ogród Kolejny ze strony ulic: Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 

Park Kolejny znajduje ale przy tamym dworcu, między trzema najruch-
liwszeml ulicami naszego miasta. 

Reklamy świetlne, wykonane najestelyczniej. oświetlona będą Od •mroku w przeciągu całe| nocy, 
Reklama świetlna Jeat tania I celowa 

iiuinunjjni 
Cealelnlana 25 

Telelon 126-87 Specjalista cho rób akórnych. I wenerycznych 
Elektroterapja. 
Leczenie lampą 

kwarcową, 
przyjmuje od godz' 
8—2 I 5—9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Dla pań od 5 — 

oddzielna poczek, 

B U C H A L T E R - K O R E S P O Y * 

:'(Pol8ko . niem. - satf.l Ibko orientująca sie «1«. o d C i » e < 
li A metrzno - * FIT* 9  

jsiębiorstwa lub stanowej£ ' ^ f t t j , 
korespondenta Refer V**g,pabi* 
'Oferty .ub. „ A . 9" do ,d°\^£f 

Gdafiska 77a 
telei. 208-95 
ginekolog - nrolog 
Choroby kobiece 
i dróg moczo 

wych. 
Przyjmuje w domu 
od 5—7 oraz w 
Lecznicy „Sanitas" 
Cegielniana 29 od 
11-1 ł od 3 - 5 pp. 

Ogłoszenia I 
MW3 

ooooooooooooooo 0 0 0 0^ 

! xxxjootaoootxwoo^S^^ 
DO ODSTĄPIENIA 
wy pokój o dwuch 
wprost x klatki schodowej-
godziny 6-ej Tel. ^ " ^ ^ M Ì ^ 

P O R A D N I A 
wenerologiczna* 

LeKarzy-specjalistów 
ZawadzKa 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11—121 2—3 przyjmuje lekarz-kobieta 

W niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób i Wenerycznych, moczoplciowych I akórnych. 

Badaaia krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje a neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 

ul. CEGIELNIANA 29 
Gabinet w enero logiczny 

D-ra S. KANTORA 
dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i moczoplciowych 

BEZPŁATNIE. 
Redaktor Szyller - Szkolnik, (autor 

prac naukowych), określa charakter, 
zdolności i przeznaczenie bezintereso
wnie. Napisz imię, nazwisko, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz analizę darmo. 
Poznasz kim jesteś, kim być możesz. 
Warszawa, Psycho • grafolog Szyller-
Szkolnlk, Nowowiejska 32, m. 6. Znacz 
kami pocztoweml 75 gr. na przesyłkę 
załączyć. Przyjęcia osobiste płatne, 
godz. 11— 7 wieczór. 

Dr. med. 

J . Sadohiershi 
s t o m a t o l o g 

chirurgia szczek, Jamy uatnej plastyka, regulacla zębów, re ntgeno diagnosty ka ordynu|e 3—7 PIOTRKOWSKA 164 Tel. 127-8 
Doktór 

P. Klinger 
specjalista chorób 
skórnych, wenerycz1. 
nych i moczoplcio-! 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Tran C I choroby weneryczne, skórne I wlotów! t*L 18; 
ANDRZEJA 2. TEL. 32-28. (Przyjmuje , Leczenie lampa kwarcową, analizy do 10,30 rar krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie do 2.30 PP., 

d 11—1 i od 6—8 w. w niedziele i ,do 8.30 w., « „.<:• 

spec. chor. dzieci 
powrócił 

Przyjmuje od 3—5 
Zachodnia 64. 

Doktór 

EECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW Przy ul. Zachodnlel NT 27 (róg Konstantynowskie!) Tel. 16-44 Tel. 16-44. 
Otwarta od godz. 9 r. do 7 w. 

Przyjmują w zakresie wszystkich 
specjalności: 

Dr. Bronikowski (cbor uszu, nosa i gardła) 
Dr. Dobrowolski (chor.skórne i weneryczn.) 
Dr. Jasiński (chor. kobiece i akuszerja) 
Dr. Probst « « • 
Dr. Jastrzębski (chor. oczu) 
Dr. Koliński 
Dr, Kalisz (cbor. chirurgiczne) 
Dr. Trawińsld . 
Dr. Kołudzki (chor. wewnętrzne) 
Dr, Misjon . . 
Dr. Rejterowski (chor. płuc) 
Dr. Knichowiecki (chor. dzieci) 
Dr. Wozoiakówna J. . 
Dr. Siwiński (cbor. nerwowe i psych!czne) 
Gabinet dentystyczny — Lek. dentysta 

Piotrowska. 

Lekarz - Dentysta 

1. l i k i -
PiotrKowsKa51 

tel. 121-23. 
Godz. przyjęć 3—7 

POKÓJ umeblowany w c
p ^ t r ko» " 

frontowy d« wynajęcia. * 
m- 10. _^—^**!fciila 

MIESZKANTE 2 W* O ]%M?}%^ 
wsz. wygodami. ^TATI* I 
ska od zaraz do V9V^L\$A^> 
„Centrum" do a d i n ^ j ^ ^ ^ , , , * * 

FRONTOWE, słoneczf P gjłatf 
b oddzielnie do wyn»i<* 9-^ 

^ k < p > * 

3 
lub 
od 11-ej — 4-ej 

POKÓJ umeblowany « 
wejściem dla jednego lo" 
od zaraz do wynajęcia* 
37. M. 38. 

Doktór 

POKÓJ umeblowatrT^^ygoa^ 1^ 
na (Izr.) z telefonem! * y

3 4 , <*> |l 
zaraz. Sienkiewicza 31' " „> 
Po Pot. 

POSZUKIWANA 

Nawrot 7 
tclcf. 128-07 

choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10-12 
do i o-7 

baureałka 
moskiewskiego kon
serwatorium, udz<e< 
la lekcji gry forte 

pianowej. Wschodnia 72 
mieszk 19, 

townle obeznana z k° rf. p
0S d I 1 , < ' ' 

ską na. klika godzin * 
Oferty do adm. dla 

V . U . . *i 

dobrych warunkach, 
chodnla 68 I piętro Irò» 1 

,4—6 po południu. . po 
l . «J-?> 

HALLO! Hallo! T^J^KĄ 
gotowie krawieckie W ^ e i f t a i» J gotowie Krawieckie " - M o n i e ' 
go 91, sklep narożny-
świeża garnitur za ZT 
2,80. " palto za T\ *" Ł 

debranlem I odesłaniem. , e 5^\ .F 
rze. farbuie. przerabia. % j r W 
ceruje. Farbujemy i P ' e r ^ 
sobem lipskim. ^ ^ - ^ ^ ^ f ! 

WARSZTAT e l e k t r o n i f 8 ^ 0 ^ 
z lokalem do sprzeda"1'1 jjf-
„Elektron". S l a n k l e w ^ ^ - ^ ł A 

I V C\ iAnniViri/i VWM 

\9 
M I E S Z K A N I A 2-lzbowe z wygodami, przy ul. 
Kraszewskiego 10 obok nowobudowanej 
remizy tramwajowe! od zaraz do wyna-|świeta od 10 do 12. Oddzielna pocze- dzielę i święta od 
jęcia. Wiadomość na miejscu. Doja/d kalnia dla pań. . il0—l-el. Oddzielna 
tramwa|ami7i 17, lub telefonicznie 60-34 Jud 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) poczekalnia dla pań 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6 
ze wszystkimi dodatkami wynosi * Łodzi zt. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr* z przesyłką pocz
tową w kraju zł. 6.50, zagranica, zł. 10. ..Express* 
ł „Republika" wraz z odnoszeniem 9,00 złotych' 

„ EG E * iJSHIfï/A BOLE: M PODACRyCZNBJl 
REUMAT>lCZNBaffi fRTR̂ TyCZNpiH 

udziela rutynowana 
nauczycielka Janina 
Mandeltortowa. ul. 
Konstantynowska32 
m. 21. Porozumieć 
się moina od godz. 
2—5 p, p. 

RCI&rylta C H E M I A n a . C G T " & TÓBONTI ; PV ia ON 
VÍAFL I Z A W A - Burakowika TS (dfi» wiąî i na demi-place, 

Wiadomości 
tel. 20-4.24. 

BIZUTERJA. zeearkj 
tówkowe ..Preciosa . 
w podwórza. 

piotr 

BIŻUTERIE kupnie- „ie 
ołace. Solidne ̂ °^^T^, M 
Piotrkowska 1 » w ¡1 

ireie^ief'' 
RUTYNOWANA YFA * * 
niemieckiego OHeraW, 3* 
Ceny niskie. Al. ; m * 
1_3 i od 7-8 . 

STUDENT w T f c ^ f l ^ J 
la lekcji i K O R E P E T Y C J A ^ 
metoda skrócona. TFL^ 1 1 

zaminów. Specialnojc-  ̂IF0W 
polski. Gdańska 23. »• 

tro 
PRZYBLAKAL sio j £ ) ( ) y 
Odebrać można Ja«" i r 

Lipowa 12. 

i Prenumerata 
„Ilustrowane] Republiki" 

7 po pol. Telefon Administracji 1.22-14. 

Oqioszttitiq: 
NEKROLOGI: 30 gr. 

_Tel. Redakcji: 1.27-24, 
Z W Y C Z A J N E : 10 gr.za wiersz mffimetrowy (na 

W T E K Ś C I E : 40 gr. za wiersz milimetrowy na 
za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. 1 zaśiub. P° joo P W 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc, zagranicznej 0 w 
, Za terminowy druk ogłoszeń adminisf.acja nie odpowiada. Ogłoszenia speci*" 
drożej Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zł. 1.20. poszuk. pracy 10 g ros zy^__^ - -

>\v:n: «n 7. otrr o d r 1 


